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— ffrurszaw a  20  Czerwca. —
N. Pan, w czasie -bytności swej w  War-- 

■szawie, z zadowoleniem dostrzegłszy w mie­
ście tulcjszem wzorowy porządek pod każdym 
względem , rozkazem dziennym pod d. 28  maja 
r. b. wydanym, najłaskawiej oświadczyć raczył 
zupełną swą wdzięczność JO. Namiestnikowi 
Królestwa Polskiego, jenerał-feldmarszałkowi  
xciu Warszawskiemu, hrabi Paskiewtezowi E- 
rvn anskiemu, niemniej najw yższe zadowolenie: 
\ i  arsząwskiema wnjcuneinu jenerał-gubernato- 
r o w i , jenerał-2djoianiawi *<ia<Jorc*akow 3 mujj 
jenerał-lcjlnantoiu: p. o. Warszawskiego w o ­
jennego gubertialora Okuuiew lrou; kommen-  
daniowi m. Warszawy Tulczkowi; jenerał-nia- 
jorom: Warszawskiemu Ober-PolinnajslrowiA- 
braruow iczowi i korpusu żandarmów Puchale 
'Cywińskiemu; dowódzcy Warszawskiego dv-  
wizyonu żandarmów, pułkownikowi Rudaewiczo- 
w i;  oraz wszystkim pp. szlabs i ebcr-oficcrom 
zarządu tutejszej policji i dywizyouu żandar­
mów; niższym zaś stopniom policyi i wspomnio- 
nego dywizjonu, przeznaczyć raczyt po 25 kup, 
sr. ua osobę.

• ^ail> P^gnąc zapewnić stanowi nauczy­
cielskiemu, p t((j Wzgjędem liczby lat służby, je ­
dnających lytuJ do peDsyi e m e r y t a l n e j ,  korzy­
ści odpowiednie tym , jakie mu, w stosunku do 
innych urzędników cywilnych , przed wydaniem 
ukazów' z d. 16 marca i 14 l ipca  1841 r. słu- 

3̂ 7 1,11 P.rzedfil*wiemc JO. xcia Namiestnika
w Królestwie Polskiem, rozpoznane w  depar­
tamencie Rady państwa do spraw Królestwa, 
■Pozkazac raczył pod d. 5 czerwca r. b. co na- 
^ ę p n j e : » l j  Osoby do stanu nauczycielskiego 

Meźące , a mianowicie: dyrektorowie, iuspe— 
“ro w ie 4 professotowie i nauczyciele szkół ł 
fctadów naukow ych Okręgu naukowego Wnr* 

» peolcssorcwie kursów’ prawnych 
y (“aiiweraytetaclj cesarstwa dla młodzieży

Królestwa ustanowionych, oraz nauczyciele szkół 
elementarnych stałych w Król. Polakiem, wcie­
leni być mają do stowarzyszenia emerytalnego 
cywilnego, ustawą eirerylalną z d. 16 marca 
1835 r tudzież dodatkowym ukazem z d. 14  
lipca 1841 r, urządzonego.— 2) Wymienione w  
arl. poprzedzającym osoby, poczynając od w łą­
cznie roku 1846, wnosić będą na rzecz fundu­
szu emerytalnego od plac przez nich pobiera­
nych, składkę po 4^ , Skarb zaś Królestwa do­
płacać będzie za nich jak dotąd po 3{J, a nad­
to obowiązane być mają opłacać jednorazowie 
£ część  przewyżki ćocznej od powiększonych  
p la c ,  w myśl art. 1  lit. b. powołanego wyżej 
ukazu dodatkowego z dnia 14 lipca 1841 r. —  

15 łttf skońcaoui c i  ceyimój i płatnej slużDy 
osób w arL 1  wymienionych, nadawa, będzie 
tytuł dc pensyi wyrów nywająećj -j części naj­
wyższej płacy, od której składka emerytalna 
przez lat 5 wnoszoną była; za. każdy zaś roi 
skończony nad lat 1 5 ,  taż pensya powiększać  
się będzie o }  c z ę ś ć ,  a to aż do włącznie lat 
3 0  skończonych, po npłynieniu ' których w yró­
wna całćj najwyższej płacy i powiększać się 
już nie będzie. —  4) Gdybj która z osób w art. 
1 wymienionych otrzymała pensyę emerytalną 
przed dojściem do lat 45 wieku sw e g o ,  w  ta­
kim razie ebowiąeauą będzie opłacać aż do doj­
ścia tegoż w ieku, składkę emerytalną po 7 J| w 
stosupku najwyższej płacy, od jakiej emerytu­
rę mieć będzie przyznaną. — 5)  Osoby w art,  1 
wymienione, któreby od wiączuie r. 1846 prze­
szły ze  służby cesarstwa do służby Królestwa, 
obowiązane będą wnieść do funduszów stowa­
rzyszenia eotcrytalnego składkę 7g z procentem 
składanym za rały czas poprzedniej służby od 
r. 1824‘, jako epoki-zaprowadzenia w Królestwie 
stowarzyszenia em erytałoege, w stosunku pła­
t y ,  którą pd. przejściu do służby Królestwa po 
raz pierwszy olrzymali, z potrąceniem wszak­
że proceDlu jaki już w cesarstwie na fun­
dusz pensyi wysłużonych uiścili. — 6) Przez  
wcielenie do stowarzyszeniu emerylain. cywil­
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nego professorów kursów prą w Dych, dla mło­
dzieży Królestwa przy uniwersytetach cesarstwa 
ustanowionych, decyzja nasza z  d. 8  grudnia 
1842 r. przestaje obowiązywać. —  7 )  W szel­
kie rozporządzenia zawarte w ustawie emery­
talnej z d. 16 marca 1835 r. i w  ukazie do­
datkowym z d. 14 lipca 184 L r. o ile nioiej-  
jzemu ukazowi naszemu nie są przeciwne, ma- 
jq być zastosowane do osób w artyk. 1 onegoż 
wymienionych.— 8) Do rozpoznania praw pro- 
fessoiów i nauczycieli pod względem pensyj e-  
tuerjtalnych, mianowany będzie przez nas, na 
przedstawienie Rady Adminislr. Król. Pol., je­
den członek do składu Kommissyi Emerytalnej,  
ze  slrony okręgu naukowego Warszawskiego.—  
9 ) Duchowni obojga wyznań ewaugielickieb po­
zostają przy prawach do p«>nsyi, w edług zasad 
ukazem z d. 1 maja 1825 r. nadanych. —  10) 
Urzędnicy i inne osoby, składające okręg nau­
kowy Warszawski, a do stanu nauczycielskie­
go podług art. 1 nie należący, n e podlegają 
rozporządzeniom niniejszego ukazu,«

—  P etersburg  9  Czerwca. —
JJ. CG. W W . Wielka Xiężna Cesarzewna 

Marya AlexandruWiia i W . x ź ę  Michał Mikoła- 
jew ic z ,  nie mogli z powodu słabości,  przystę­
pować do Kommunii ś. w Wielkim tygodniu, 
lecz dopeluili tego świętego obrzędu, razem z 
JJ. CC. W W . W . Xciem Mikołajem Alexan-  
drowiczem i W . Xżniczką Alexandrą A lexau-  
drowną w sobotę d. 25 maja w cerkwi wiel­
kiego pałacu Carskosielskiegu,

X. Cesarz ua przedstawienie p. ministra Skar­
bu i wskutek uchwały komitetu pp. ministrów, 
a dnin 16 kwietnia najwyżej rozkazać raczył 
Ogłosić , Że W 1847 roku nie będzie w  P eters­
burgu wystawy wyrobów rękodzielniczych, i że 
termin dla niej naznaczy się później, stosow­
nie du uznauia, o czem nastąpi ogłoszenie w 
swoim czasie.

—  Berlin  14 Czerw ca. —
Wczoraj umarł tu nagle ua apoplexyę, w

wieku lat 76 ,  rzecz, tajny minister stanu ij lny  
Pocztuiistrz von Nagler.

Dla armii pruskiej wypracowano nowy re­
gulamin musztry, w którym przy komendzie za­
mieniono wszystkie obce wyrazy na niemieokie. 

—  Z  n a d  gran icy G alicyi 5 Czerwca. —  
Stan Galicyi nie przestaje być coraz bar­

dziej zadowalającym. Rzadkie już bardzo by-  
ly p.-zypadki nicsubordynacyi pomiędzy v ieśnia- 
kiiLi, a i te wlaściwemi rządu krokami pow­
ściągnięte zostały. Z pewnością przypuścić na­
leży, źe nic spokojności uaszego kraju ^zamie­
szać nie będzie w stanie. (J • de P r .)

—  P a ryż  10 Czerw ca. —  
Wiadomości z Algieryi donoszą o przybyciu

jenerała Cavaignac do Lalla Magrnia. Ten j a ­
jeczny jenerał nie znalazł niestety żadnego z  
jeń ców , którz* jak się spodziewano, mugli ujsc 
rzezi nad Malują. Jeuerał Cavaignac ukarał su­
rowo niektóre pokolenia marokańskie.

800  ludzi z piechoty morskiej ma być w y­
sianych do Olaheiti i wysp Marquezas. A r ly -

lerya marynarki dostarczy także nowy koutyn- 
gens.

Niższe kursa konsulów w Londynie juk i 
Wiadomości zlaintąd nadeszłe, zpowodowr.ly 0- 
b a w ę , źe ministerstwo angielskie przez podo­
bną do prawdy kię. kę przy irlandzkim bilu przy­
musowym zmuszone będzie do rozwiązania się. 
W  skutku tego sprzedawano renty i akcje ko­
lei żelaznych.

—  D nia  11 Czerwca. —  -
lużeiiierowie francuzcy, którzy mieli pole­

cenie zbadać, czy przez międzymorze Pąnama 
da się kanał wykopać, zdali pomjślny raport, 
i zdaje s ię ,  że leu wielki i ważny plan przyj­
dzie do skutku

Podroż z Paryża do Bruxelli na północnej 
kolei źc L z n e j , która d. 14 b. m. poświęconą 
zostanie, odbywać się będzie w dwunastu go­
dzinach.

Według dz. Constitutionnel, x ż ę  Derazes 
wyji dzie do Kopenhagi z własnoręcznym listem 
k.ola Francuzów do króla Duńskiego.

Zdaje s ię ,  że Francya będzie reprezento­
wana na conclaye zgromadzić się mającem w 
Rzymie dla wyboru Papieża tylko przez jedne­
go Kardynała, jks. Bonald, arcybiskupa Lyoń- 
skiego. Co do 2ch innycb kardynałów fran- 
cnzkieh, arcybiskupa w A ix ,  jks. Berner i La- 
lonr d’ Auvergne, biskup w Arras, ci nie. będą 
się mogli udać do W ioch ,  pjerwszy z  powodu 
słibowitego zdrowia, a drugi z powodu osła­
bienia, jakiego jeszcze doznaje w skutku nie­
dawnej podróży do Rzymu.

—  M a d ry t  2  C z e —
O n .j 4-j w  irepifcj Ł»rakówej odbyła się kon­

sekracja poiwierdzonego przez Papieża biskupa 
Hawajskiego; obrzędo dopełnił Patryarclja in -  
dyjsk. w asystencyi biskupów wysp Kanaryj­
skich i z iu y ,  To poświęcenie ua biskupa 
jest pierwsze u nas od śmierci króla Ferdvnan- 
da VII.

Miasto Badajoz napełnia się wychodźcami por 
lugalskiemi.

—  Lisbona  1 Czerwca . *—
N owy gabinet portugalski przesłał do rządu 

hiszpańskiego n otę ,  v r którćj żąda objaśnienia 
względem postawienia korpusu armii hiszpań- 
skićj nad granicą portugalską, i użala się na 
postępowanie -p. Gonzales Bravo podczas ostat­
nich wypadków w Lisbooie, które sprowadziły 
upadek miuislerswa Cabrala. P911 Gouzales Bra- 
vo przesiał xięciu Palmella energiczną notę, 
w którćj oświadcza, żcza  doznauiem najmuicj- 
szej zniewagi, armia hiszpańska wkroczy do 
Portugalii.

—  R zym  2  Czerwca. —
Od chwili rozejścia się w publiczności po­

głoski o śmierci Papieża, Rzym wcale nie jest  
do siebie podobny, na ulicach i placach nigdy 
nie widziane tłumy ludzi,  widocznie przerażo­
n e ,  wzruszone, a na długim Corso przebiega­
jący goń»y, zwołujący kardynałów tr«nsalpiń- 
skich ua konklaw’e ,  lub rozw ożący smutną w ia­
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domość do uuncyalur apostolskich i wielkich mo­
carstw katolickich.

D /iś  z  rana odbyła się sekcya i nabalsamo- 
wanie ciała Papieża, a jutro rozpocznie się ża­
łobne nabożeństwo w kościele ś. Piotra. Pod 
względem rządów świeckich, wykonywanie ich 
w sposób przy opróżnieniu Stolicy Apostolskiej 
przepisany, zostało o tyle zmienione, że Senat 
występuje teraz w calem swojecn pozoslawio-  
nein sobie znaczeniu politycznein. Już dziś ka­
zał gwardyi miejskiej (różnej od milicyi obywa­
telskiej) pnd broń wystąpić, pattole odbywać, 
a w prezydencyach 10 cyrkułów miasta zatknąć 
sztandary wakującej Stolicy Apostolskiej.

O testamencie zmarłego Ojca S. napisanego 
w r. 1837 podczas cholery, dowiadujemy się co 
następuje: Wykonawcą testamentu jest kardy­
nał Maltę i. Pieniądze złożone przez zmatłegu 
Papieża w Ranku Ducha ś .,  zapisał Propagan­
dzie de la Fidei. Różne legata przeznaczy! dla 
zakładów dobroczynnych, dla ubogich, dla sług 
swoich i na mszę za duszę jego. Główncmi 
spadkobiercami są małoletnie jeszcze dzieci sy­
nowców jego. Ciało jego pochowane będzie pó­
źniej w kościele ś. Grzegorza. W Klasztorze 
tego kościoła żył Papież wiele lal jako karne-- 
duła a w końcu jako jenerał tego zakouo.

Wczoraj w ieczorem odbyła się pierwsza kon- 
gregacya trzech dignilarzy kościelnych: dzieka­
na .4w. Kotlegium, kardynała Micara, pierwsze­
go kapłana Franzoni i pierwszego dyakona, kar­
dynała Riario Sforza ; wszyscy urzędnicy zustali 
na swych posadach zatwierdzeni, i naradzano 
S'P Względem pralalów, którzy mają być w y­
stani iio u g*oyj_w miejsce powołanych na kon- 

(awo kardynałów. Kilku już kardynałów wy­
mieniają jako kandydatów na Stolicę ś. Piotra, 
pomiędzy niemi kardynałów: MaUei, Fałcouier 
i Orioli. '

— Dnia  3 Czerwca. —
Zabalsamowano ciało Ojca ś, wniesiono wczo- 

raj wieczorem uroczyście do kopi cy Sykstyń-  
.shiej , a dziś wystawione zostało na katafalku. 
Fenitcncyonaryusze kościoła ś. Piotra, modlą 
śię przy niem bez przestanku. Jutro ciało prze- 
niesione będzie do kaplicy Sakramentu w koście- 
, s\  P'olri1* C/.lerecb gwardzistów z żałobą na 

r°h* a *l°' lrilm»y- Oprócz olbrzymich
pochodni Woskowych nie widać żadnej ozdoby 
w kaplicy, którą wiele tysięcy ludzi zwidzą, 
*by zmarłego Papieża raz jeszcze widzieć. Wczo- 
raJ 1 dzisiaj wszyscy lu obecni kardynałowie 
zebrali gję na jeneralną kongregacyę, aby się 
naradzić wzglądem wysłania prołegalów w roz­
maite prowineye.

~  Orf gran ic  Serb ii 1 C zerw ca . —
W Serbii przedsiębiorą od granicy Bośnii 

Wojskowe środki ostrożności, gdyż uciemięża* 
** chrzc.ścian w tyin krajo powiększa się co- 

śri»nu'e , ^ oce * *ż wybuchu powstania cbrze- 
jyj an przeciwko Turkom obawiać s ię1 należy.
lor ° "’C zac^ownj^ żadnych praw r e -

101 wydanych na korzyści cbrześcian ; Paszo­

wic i Aguwie stoją na czele ciemięzców. N ę­
dza przechodzi wszelkie granice.

— B elgrad  26  M aja . —- 
Nasz panujący x ż ę  Alexauder Kara Geor-  

g ie w icz , zjechać się miał z sułtanem d. 23gc 
z tamtej strony Bałkanu, dokąd też na w ezwa­
nie sułtana wyjechał z Ruszczuku d. 17 b. m.

— Bombaj 1 M aja  —
Zabrane Sykom działa, w liczbie 256, przy­

były do Delhi, i z tego miasta zawiezione bę­
dą z wielką okazałością i pod eskortą wojsko­
wą do Kalkuty. Ta uroczysta wojskowa pro-  
cessva na przestrzeni 1 ,000 mil silne sprawi 
wrażenie c potędze angielskiej na inuyanacb, 
którzy temu tylko w ierzą ,  co własnemi widzą 
oczyma- Będzie lo podobne do tryumfalnego 
pochodu dawnego Rzymu.

R o z m a ito ś c i .
WĘDROWNY LEKARZ.

(C ią g  d a ls z y .)

Ż y w y  rumieniec w y s tą p i ł  na twarz Aliny, mil­
czeniem chciała pokryć  sw oje  wzruszenie,- jednak  
po chwili  odrzek ła:

Z a p e w n e ,  nic mnie nie o h c h o d z i ; ale jego p o ­
wierzchowność bardzo za nim przem awia ,  zdaje 
się być d o b r y m , c z u ł y m , po b o żn y m  i dla lego  
mnie zainteresował.

Na tem skończyła się rozmowa o młodzieńcu;  
m łodem u kuzynowi Aliny b y ło  dostateeznem jej 

‘ usprawiedliwienie i przes ia ł myślić o n im ; przeci­
wn ie  m łoda dziewica w  Ickceważącein opow iada­
niu znalazła ziszczone swoje marzenia,  m ło d z ie ­
niec h j ł  tein w jej oczach czem go inieć p r a -  
gnęła.

I na n ęw o  zaczarowały  się jej wyobrażenia,  
na n o w o  um ys ł  śię zapalił  i serce więcej niż kie-  
dykojwiek w y r y w a ło  się do m ło d z ień ca ,  którego  
dzieciństwo b y ło  tak zajm ujące , p e łne  pośw ięce­
nia p o iz y i ,  czucia i w zn io s ły ch  inys'li. Jakaś ta­
jemna sympatya p o łą c z y ła  ją 7. sercem m łodz ień ­
ca nieszczęśliwego opuszrzoneeo ,  klórcgo p o d o ­
bn ież  jak j ą ,  nie m iał kto kochać ,  który pos tę ­
po w a ł  drogg zasłaną kolcami i który niestrudzo­
ny mężnie z d ą ż a ł  do obranego celu. W idom ie  
przed oczyma Aliny ł tanę lo  jego dzieciństwo, sta­
ry o jc iec ,  brat s ierota,  i brzmiały jej w  duszy p ie-  
s'ni m ło d z ie ń c a ,  klórcmi zarabiał na życie  "csuła 
ich ca łą  p iękność,  unosiła się nad niemi i w  o -  
czarh je j ,  o w e  dziecię g m in n e ,  nie raz może o -  
inijane ze w z g a rd ą ,  b y ło  istotą w y ż sz ą  od z w y ­
czajnych lu d z i , podniesione do w ysokośc i  p ięk n o ­
ści idea lnej ,  poczyi i czucia.

Z  całym  zajjałem m ło d y c h  uczuć i serca nie 
ostyg łego  dośw iadczeniem , Alina poczęła  pieścić  
sw e  m yśli ,  bratać się z n iem i,  że  s ta ły  się n ie -  
rozdziefne od jej żyw ota  , stanowiły  c a fą  jćj roz­
kosz i przyrzekały  skarbnice uczuć czystych- sz la­
chetnych , wznoszących duszę i tak potrzebnych  
do zadowolenia serca.

D ługo  poprzestaw ała  Ałina na w idyw aniu  m ło ­
dzieńca w kośc ie le ,  na objawianiu uczuć oczyma,  
i czai I m  b y ł  dly nie; najpiękniejszym w  życiu ,  
naimilszem na póżnićj w spom nieniem , bo pamiąt­
ką uczuć c zy s ty c h ,  t k l iw y c h ,  p ły n ą cy c h  z serca 
i wynikających z walki rozumu z se rcem , w  któ­



rej nikt nie upadł i w  lttor^j san.a w oń n ierozw i-  
ly cli kwiatów /ostała .

B y ło  /d a r z e n ie , ze  Alina w gronie w eso łej  m ło ­
dzieży j jakby zapominając się oddała się na prze­
chadzce zabawom i śmiechom , które albo bliższe  
z  niemi stosunki objawiały ,  albo p iętnowały,  jój 
m yślącą  twarz p ło e h o śc ią ,  k ló /ą  pogardza praw­
dz iw e  uczucie i którój iniłośc lde lubi. Nu tej 
przechadzce widział  młodzieniec A lm ę,  oczy ich 
spotkały  się w zajem , rozm ów iły  z s o b ą , zrozu­
m ia ły ,  a w yrazicb  b y ł  różny, jego okropny, przj-  
rażający, wyraz wyrzutu i żalu j jej zaś upoko­
rzenia , błagania i przyrzeczenia.   ̂ _

O d tej chw il i ,  A l na więcej me widziała m ło­
dz ieńca ,  znikł  dla niej ) o i  n»zaw sze ,  um aił  dla 
jej szczęścia i serca , porzucił  ją i wzgardził  na 
wieki.

Szukała go Alina w  mi ,scu gdzie go poznała; 
przestał  b y w a ć  w świątyni i czy przestał się mo­
d l i ć , czy nie chciał  jój tylko w id z ie ,  b y ło  to za­
gadką , Mora tem więcej udręczała dz iew icę ,  ze  
zapomnienie b y ło  karą, zbyt surow ą i s tu sz n ą  za 
c h w i lo w ą  płochość zabawy. D o w iad yw ała  srę o 
nim ,  mówiono j ó j , że  jest więcej smutny jak za­
w s z e , więcej samotny niż k iedyk o lw iek ,  obojętny  
na w szy s tk o ,  oprócz na boleść i cierpienia dru­
g ic h ,  oddany pracy i d ą ż ą c y  do cc t y , jaki sobie  
obrał

Boleść Aliny trudną b y ła  do wypowiedzenia.  
W yrzuty  zak łóca ły  jej spokojność , łzy  ukryte, b y ­
ł y  jej p o c ie c h ą ,  samotność nuimilszą, nadzieja p o -  
"ednania się z młodzieńcem jedyną rozkoszą i cc-  
em ż y cń .  Liczyła  na szczęśliwy traf spotkania go  

k ie d y k o lw ie k , lecz nieszczęście c h c ia ło , aby jej 
m łodzieniec  u n ik a ł ,  aby jój pragnienie niczaspoko-  
jontm  zostało.  Znudzona oczekiwaniem , oburzo­
na na s ie o ie ,  na m łodz ieńca ,  na traf nieprzychyl­
ny', chciała zapomnieć g o ,  pogardzie n im ,  upośle—

D o n i e s i e n i a

A ro .  274.
I n t e n d e n t  z a o p a t r z e n i a  p o i r z e r  w o j s k o w y m .

Jada Administracyjna Cywilna powziąwszy  
•wiadomość, źe oprócz dostaw potrzeb dla wojsk 
Trzech Najjaśniejszych Opiekuńczych Dworów  
w  krają lutejszym konsyslnjącycb na iroc se wła­
ściwej przez Ekonomią Miasta Krakowa lub Ma­
gazyny Kzadowe czynionych, znajdnje się-w rę- 
.ach o sod  prywatnych wiele dowodów w yóa-  

wanych wprost przez wojsko bez wredzy Ad-  
minislracyi. Uchwałą z dnia 5 Czorwc- i_ 
Nr. 2596  J), Gł. postanowiła sprawdzi i obli­
czyć takowe, dia lągo Intendent zaopatrzeni 
potrzeb wojskowych wzywa w sz y s tk ic h  podo­
bne dowody posiadających, aby lakowe wraz 
z ich konsygnacyą w dw’óch egzemplarzach, o- 
bejmniącycb zarazem obliczenie prelensyj, y 
Jiiórzc Intcndentury w Krakowie w Domu władz  
fiządowych przy kościele Sgo Piotra będącem, 
w ciągu dni trzydziesta od dziś d .ia  rachując, 
^loźylt.

Kraków d. i S  Czerwca 1846 r.
‘( S r . )  K o p p f .

d«ić_ go w"-SWoich o c za ch ,  pamięć jego zatrzeć (y, 
sw ej  duszy, i tym sposobem uw oln i ,  się od 11- 
i z u ć ,  które ją m o rdo w a ły ,  a które żadnej nic 
przynosi ły  o s ło d y .  I  w  tym Alma napotkała tru­
dności. Obraz młodzieńca w r y ł  się w  jej pamięć, 
wyobraźnia zachowała wszystkie  rysy  jego tw a­
r z y ,  wszystkie fantastyczne szkice piękności i p o -  
e z y f ,  jakiemi ubrała sw ego kochanka, wszystkie  
jego poświęcenia , wszystkie myśli  i uczucia. Im 
więce> pragnęła go zapomnieć,  tein silniej p r z y w o ­
ły w a ł o  go w spom nien ie , tern gorącej przyzyw ało  
se r ce ,  tein bardziej dusza zdaw ała  się z nim z ł ą ­
czoną i nieoddżiclną od- m ego, sny n a w et ,  prawic  
każdej nocy niepokojąc um ysł  dziewicy, unosiły  
ją w czarodziejskie krainy wzajemnej łniTośei, a-  
wspomnienie eloznanój rozkoszy w  objęciach k o ­
chank a ,  splatało jój życie  nierozdzielcnio i. m ło ­
dzieńcem, w iąza ło  w jeden łańcuch kwieciste,  
którego rozerwać nie 111'ała ani dość si ły ,  ani od­
wagi. Dziwne niepojęte, młodociane serce.

Widać Alinie poczęło  ciężyć luuwzajcnine u -  
czucie , chciała je w sobie s t łum ić ,  zaprzeć się g<> 
niejako i szukała lekarstwa w zabawach, p łochych  
zw ią zk a ch ,  w  hołdach m łodzieży ,  W  z m i e n n y m  

smaku i w  przelotnych marzeniach — nagle w y ł u ­
dziła  się Alina. (1 ) .  r. //■)

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d  d n i u  24 d o  d n ia  25 C zerw ca .

T rylsk i  W alenty  oh.,  W ilde Edward, A o d r s -  
ult, Przcrcmbska Ł ucya  lir., Z a h u k a  Zofia hr., 
z Polski; —  Straszewski J ó z e f  oh., Żeleńska Ka­
milla ob.,  z Galicyi.

f.V yjech a li Ł K rakow a.
C a s s a r e w i l s c h  porucznik ccs .  r o s s . ,  Z a r z y c k a ,  

C b a r z e w s k i  W a c ł a w ,  d o  P o ls k i ;  —  T r e m  ,eck«_ 
Balb inę ,  d o  G a l i c y i ;  —  A l g o w c r  J a r ,  A o  P ru s .

U r z e d o w e .L

Aro 9 Di K. 0.
D ra e u c Y A  K a s s y  O s z c z ę d n o ś c i

W  Wolnem Mieście Krakome i  Jego 0kr ega.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 

czasie zaburzeń w Galicyi f.eśs. Auslryackiej, 
zaginęły 'dwie książki kwitowe opatrzone N. 
183 i 184 pierwsza na irnie Józefa Tózclskie-  
g o ,  druga 5.Alexanilra Józefskiego wydana, na 
które do Kassy Oszczędności Krakowskiej po 
7 5  złotych polskich wniesiono. Ostrzega się  
v * ęc wszyslkicŁ interessowanych, iż  właściciel 
wniesionych składek zgłosił się o wydanie mu 
dnjdikafów rzeczonych książeczek i źc po unły- 
wie dti 30  od dnia dzisiejszego rachując, na 
mewy §. 19 urządzenia Kassy Oszczęduości z a ­
gubione ks‘ąźki umorzone a duplikaty ich w y­
dane t ostaną,

Kraków d. 2 4  Czerwca 1846 r.
Prezydujący 
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